
W dzisiejszym drugim czytaniu św. Paweł
głosi, że „Chrystus umarł za nas, jako za
grzeszników, gdy jeszcze byliśmy bezsilni”
i dodaje, że „przez krew Jego zostaliśmy
USPRAWIEDLIWIENI”, przez śmierć Jego
Syna zostaliśmy pojednani z Bogiem,
a „dostąpimy zbawienia przez Jego życie”.

W Katechizmie Kościoła Katolickiego
znajdziemy więcej na temat Usprawiedli-
wienia: Usprawiedliwienie zostało nam wy-
służone przez MĘKĘ Chrystusa, który
ofiarował się na krzyżu jako żywa, święta
i miła Bogu ofiara i którego krew stała się
narzędziem przebłagania za grzechy
wszystkich ludzi. Zostaje udzielone przez
CHRZEST, sakrament wiary. Jego celem
jest chwała Boga i Chrystusa oraz dar
życia wiecznego. Usprawiedliwienie usta-
nawia współpracę między łaską Bożą
i wolnością człowieka. Jest najdoskonal-
szym dziełem miłości Bożej objawionej
w Jezusie Chrystusie i udzielonej przez
Ducha Świętego. (KKK 1992-1994)

Żyjmy łaską chrztu, dbajmy o nieustanne
trwanie w łasce uświęcającej i bądźmy
Bogu wdzięczni za ten dar.

KOM E N TA R Z

ks. Tomasz Lis
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Wj 19, 2-6a
Czytanie z Księgi Wyjścia

Po przybyciu na pustynię Synaj Izraelici rozbili
obóz na pustyni. Izrael obozował tam naprzeciw
góry.
Mojżesz wszedł wtedy na górę do Boga, a Pan
zawołał na niego z góry i powiedział: «Tak po-
wiesz domowi Jakuba i to oznajmisz Izrael-
itom: Wy widzieliście, co uczyniłem Egiptowi,
jak niosłem was na skrzydłach orlich i przy-
wiodłem was do Mnie. Teraz, jeśli pilnie słu-
chać będziecie głosumego i strzecmojego przy-
mierza, będziecie szczególną moją własnością
pośród wszystkich narodów, gdyż do Mnie
należy cała ziemia. Lecz wy będziecie Mi kró-
lestwem kapłanów i ludem świętym».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 100 (99), 2-3. 4-5 (R.: por. 3c)

My ludem Pana i Jego owcami.
Służcie Panu z weselem, *
stańcie przed obliczem Pana z okrzykami
radości.
Wiedzcie, że Pan jest Bogiem, †
On sam nas stworzył, jesteśmy Jego
własnością, *
Jego ludem, owcami Jego pastwiska.
W Jego bramy wstępujcie z dziękczynieniem, †
z hymnami w Jego przedsionki, *
chwalcie i błogosławcie Jego imię.
Albowiem Pan jest dobry, †
Jego łaska trwa na wieki, *
a Jego wierność przez pokolenia.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 5, 6-11

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian

Bracia:
Chrystus umarł za nas, jako za grzeszników,
w oznaczonym czasie, gdy jeszcze byliśmy
bezsilni. A nawet za człowieka sprawiedliwego
podejmuje się ktoś umrzeć tylko z największą
trudnością. Chociaż może jeszcze za czło-
wieka życzliwego odważyłby się ktoś ponieść
śmierć. Bóg zaś okazuje nam swoją miłość
właśnie przez to, że Chrystus umarł za nas,
gdy byliśmy jeszcze grzesznikami.

Tym bardziej więc będziemy przez Niego za-
chowani od karzącego gniewu, gdy teraz przez
krew Jego zostaliśmy usprawiedliwieni. Jeżeli
bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy po-
jednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna, to
tym bardziej, będąc już pojednanymi, dostą-
pimy zbawienia przez Jego życie. I nie tylko to
– ale i chlubić się możemy w Bogu przez Pana
naszego Jezusa Chrystusa, przez którego te-
raz uzyskaliśmy pojednanie.

Oto słowo Boże.
AKLAMACJA

Mk 1, 15
Bliskie jest królestwo Boże.

Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię.

EWANGELIA
Mt 9, 36 – 10, 8

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Jezus, widząc tłumy, litował się nad nimi, bo byli
znękani i porzuceni, jak owce nie mające paste-
rza. Wtedy rzekł do swych uczniów: «Żniwo
wprawdzie wielkie, ale robotników mało. Proście
Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje
żniwo».
Wtedy przywołał do siebie dwunastu swoich ucz-
niów i udzielił im władzy nad duchami nieczysty-
mi, aby je wypędzali i leczyli wszystkie choroby
i wszelkie słabości.
A oto imiona dwunastu apostołów: pierwszy –
Szymon, zwany Piotrem, i brat jego Andrzej, po-
tem Jakub, syn Zebedeusza, i brat jego Jan, Filip
i Bartłomiej, Tomasz i celnik Mateusz, Jakub, syn
Alfeusza, i Tadeusz, SzymonGorliwy i Judasz Is-
kariota, ten, który Go zdradził.
Tych toDwunastuwysłał Jezus i dał im takie wska-
zania: «Nie idźcie do pogan i nie wstępujcie do
żadnego miasta samarytańskiego. Idźcie raczej
do owiec, które poginęły z domu Izraela. Idźcie
i głoście: Bliskie już jest królestwo niebieskie.
Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych,
oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe du-
chy. Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie».

Oto słowo Pańskie.

XI NIEDZIELA ZWYKŁA

W Klimatach:
Jeśli się nie staniecie jak dzieci… . . . . . . . 2

Zbawienie za jeden grosz . . . . . . . . . . . . . . 2

Tablica upamiętniająca BatalionyChłopskie.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3



w2 Nr 902

zdążyłabym podbiec, uchronić go przed nieszczę-
ściem…Boże, ileż mnie kosztowała ta Maćkowa
wolność! Szalał kilkadziesiąt metrów ode mnie,
nieświadomy burzy lęków, jaka przewalała się prze-
zemnie. Ta wolność i próba swoich sił bez ciągłej
asysty mamy była mu potrzebna jak powietrze,
przecież czterolatki właśnie tak uczą się świata –
wszystkiego muszą dotknąć, wszystko obejrzeć,
sprawdzić. Czy można chłopca trzymać w złotej
klatce tylko po to, by nie czuć lęku o dziecko?

I nagle przypomniałam sobie, że nie jestem sa-
ma. Anioł Stróż! Aniele Stróżu Maciusiowy, chroń
go, proszę, od wszelkiego złego, podtrzymaj jego
stopę, by nie uraził jej o kamień, proszę cię ser-
decznie. Zalał mnie pokój Boży i już z uśmiechem
patrzyłam na dzikie harce synka. Moje oczy,
nadal czujne ale już spokojne, zaczęły dostrzegać
piękno tej sceny, otaczających ludzi, fontanny
i ptaków. Dzięki ci, Boże, że czuwasz nad nami!

Czytelnicy piszą

Maciek brykał wokół pomnika Jana Pawła II
niezmordowany niczym Tygrysek ze Stumilowe-
go Lasu. Całą energię swojego czteroletniego
ciałka skupiał na skakaniu, bieganiu, wspinaniu
się na murek, rozchlapywaniu wody z fontanny,
straszeniu gołębi puszących się dumnie przed
przechodniami w nadziei na okruszek chleba…

W piękne letnie popołudnie mój syn rozkoszował
się beztroską wolnością, a ja nerwowo podrywa-
łam się z ławki z każdym jego podskokiem lub
upadkiem. Przybiegał co chwilę upewnić się, że
jestem i z uspokajającym: dobze, mamo, bede
ostlozny lub wesołym: mamo, pats na mnie! od-
fruwał radośnie w stronę bawiących się na placu
dzieci.

Serce tłukło się we mnie z niepokoju. Odbiegał
tak daleko; mógł go potrącić rowerzysta, ugryźć
pies, mógł rozbić kolano, złamać rękę, a ja nie

Wieczorem, kiedy głaskałam główkę Maćka,
przytuloną do poduszki, przyszło mi do głowy, że
skoro ja-matka truchleję o syna, to o ileż bardziej
Bóg-Ojciec martwi się o nas, swoje dzieci! Obda-
rzył nas niewidzialnymi ochroniarzami, którzy dba-
ją o nasze bezpieczeństwo. Jak bardzomusi boleć
nad dziećmi, które się kaleczą grzechem i wyni-
kającymi z niego nieszczęściami! Ból Ojcowskie-
go serca jest niewypowiedziany.

Jakże wielka jest Jego radość i duma z dzieci,
które powstają po upadkach i idą dalej z tą zadzi-
wiającą pewnością, że przecież pomocnicy Ojca
wytrą krew z rozbitych kolan. Czy ja i ty ufamy
Bogu bezgranicznie tak, jak nasze dzieci ufają
nam?

Agata

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (5/2010) oraz 7 czerwca 2026 na portalu
kjb24.pl

JEŚLI SIĘ NIE STANIECIE JAK DZIECI… (MT 18,3)

Drugą wdowę w świat Dobrej Nowiny wpisał sam
Chrystus. Była tak uboga, że miała tylko na przy-
słowiowego krakowskiego precla. Ale postanowiła
ten swój ostatni grosz złożyć w ręce Boga, licząc
na spełnienie jej próśb. Zamieniła swój grosz
w ofiarę. Jezus widział jej serce, znał stopień
ubóstwa i znał intencję, w jakiej kobieta to uczy-
niła. Powiedział on wówczas swoim uczniom, że
w oczach Boga jej ofiara jest większa od wszyst-
kich, jakie składano do świątynnej skarbony (Mk
12, 41-44).

Te dwie wdowy odsłaniają nam dwie drogi, które
prowadzą w świat Dobrej Nowiny. Jedna to dzie-
lenie się tym co mamy z potrzebującymi. Trzeba
ich jednak znać z imienia, wiedzieć na ile jest im
potrzebna pomoc. Prawdziwa bieda jest ukryta;
dostrzeżenie ludzi potrzebujących chleba, butów,
płaszcza czy lekarstwa, to znak serca, które widzi
prawdę o sytuacji kogoś żyjącego blisko. Takie-
mu człowiekowi możemy pomóc. W innym wy-
padku istnieje ryzyko, że wspomożemy takich,
którzy udają ubogich, aby coś otrzymać.

Jest i drugamożliwość w tego rodzajumądrej po-
mocy. To bliski kontakt z ludźmi mądrymi, którzy
mogą w 100% przekazać to czym się dzielimy
potrzebującym. Wymaga to od nas kredytu za-
ufania. Trzecia forma, to zaufanie dla dzieł wspie-
rania potrzebujących, a więc wspieranie misjo-
narzy, hospicjów, studentów z ubogich rodzin.

Spójrzmy więc jeszcze na drugi wymiar do-
chodzenia do Dobrej Nowiny. Wdowa wskazana

W Dobrą Nowinę zostały wpisane na stałe dwie
wdowy. Jedną z nich wpisał tam prorok Eliasz,
drugą sam Jezus Chrystus. Historia ich obu uka-
zuje nam dwie drogi, które prowadzą nas do
świata Dobrej Nowiny.

Pierwszawdowa przygotowywała dla siebie i swo-
jego synka ostatni posiłek. W jej Ojczyźnie pa-
nował wówczas wielki głód. Eliasz poprosił ją, by
podzieliła się z nim resztką oliwy i mąki, z których
wdowa przyrządzała podpłomyki. Ona w swej
szlachetności uczyniła to. Na ten wdowi gest Pan
odpowiedział swoim gestem– kobietamogła z tej
reszty mąki i oliwy piec ciasto i dawać je głodnym
przez długie, długie miesiące. Robiła to codzien-
nie (1 Krl, 17, 10-16). Bóg wprowadził ją w świat
Dobrej Nowiny, bo miała serce gotowe do dziele-
nia się z innymi ostatnią kromką chleba.

przez Jezusa wskazuje na drogę ubóstwa,
w której liczy się krok zaufania Bogu. Ofiarę skła-
da się z grosza, nie tylko w formie pieniędzy, ale
też na przykład ostatnich możliwości, jakimi dys-
ponujemy. Takim groszem jest resztka sił tego, kto
trzyma się inwalidzkiego chodzika. To trud prze-
wracania się z boku na bok obłożnie chorego. To
ostatni błysk ślepnącego oka. To są te ostatnie
grosze, jakimi dysponujemy.

A Bóg na te grosze czeka. Pragnie, abyśmy zło-
żyli je w Jego ręcew formie ofiary, z wielkim zaufa-
niem, że przez Jego ręce zostaną tysiąckroć po-
mnożone. Można za te grosze zyskać zbawienie
innych ludzi. Te resztki sił, resztki zdrowia, słu-
chu, wzroku, trzeba zamienić tylko w ofiarę, po-
wierzyć je Bogu. Ofiara złożona Bogu przez
serce, które mu ufa, jest wielką szansą ratowania
ludzi tracących wiarę i rezygnujących z miłości,
jaką ich darzy Ojciec Niebieski. I On tę ofiarę
przyjmie, pomnażając ją nie w naszym zdrowiu,
ale w tysiąc razy większych darach duchowych.
Udzielając swego błogosławieństwa tak ofiaro-
dawcy, jak i tym, których On nosi w swoim sercu.

Opracowanie na podstawie kazania ks. Edwarda
Stańka, wygłoszonegow kościele pw. Niepokala-
nego Serca Maryi przy ul. Smoleńsk 6 w Krako-
wie, w dniu 11 listopada 2012 r.

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (2/2013) oraz 9 czerwca 2026 na portalu
kjb24.pl

ZBAWIENIE ZA JEDEN GROSZ

fot. Danie Franco | Unsplash
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TABLICA UPAMIĘTNIAJĄCA BATALIONY CHŁOPSKIE

W marcu 1945 r. rozkazem Komendy Głównej
Bataliony Chłopskie zostały rozwiązane.

To bardzo skrótowa, można powiedzieć w małej
pigułce, wersja historii Batalionów Chłopskich.

Może ktoś zapytać, dlaczego tablica upamiętnia-
jąca tą polską formację zbrojną zawisła na ko-
ściele wilanowskiej parafii. Gdy się jednak przy-
pomni, że obowiązki proboszcza w tej królew-
skiej parafii od 1980 do 2005 r. pełnił ksiądz
prałat Bogusław Bĳak wszystko staje się jasne.
Ten niestrudzony kapelan środowiska byłych
żołnierzy Batalionów Chłopskich i „Solidarności”
Rolników Indywidualnych w ciężkich czasach
stanu wojennego zabiegał o jedność środowiska
wiejskiego i jego reaktywizacji na polu działań
społecznych, związkowych i politycznych.

Już na początku swojego pobytu w Wilanowie
ksiądz Bogusław bardzo energicznie zaangażo-
wał się w sprawy wsi i rolników. Protesty w Rze-
szowie i Ustrzykach Dolnych przedłużały się.
Wkońcu, po ostrych konfliktach i zadrażnieniach
pomiędzy strajkującymi a władzą komunistyczną
oraz po negocjacjach w dniach 18 - 20 lutego
1981 r. podpisano porozumienie. Ksiądz Prymas
Wyszyński przyjął na Miodowej delegację rolni-
ków w towarzystwie księdza Bogusława Bĳaka.

Także powprowadzeniu stanuwojennego ksiądz
Bĳak nie zaprzestał zabiegać o sprawy polskiej
wsi. Na probostwie wWilanowie zaczęły się dziać
sprawy dotyczące całej Polski. To ono stało się
centralnym miejscem spotkań i kontaktów ludzi
z kręgów wiejskiej Solidarności. Z wielką życzli-
wością przyjmował ich ksiądz prałat Bogusław
Bĳak. Między innymi w sprawie jasnogórskich
dożynek, których pomysłodawcą był ksiądz pra-
łat. Zorganizowanie ogólnopolskich dożynek nie
było sprawą łatwą. W świetle ówczesnych prze-
pisów stanuwojennego, były to działania konspi-
racyjne. Nie byłoby to możliwe bez udziału Episko-
patu Polski i szczególnej roli księdza Bogusła-
wa. W sierpniu z ambon kościołów całej Polski
poinformowano wiernych o zaproszeniu przez
PrymasaPolski księdzaKardynała JózefaGlempa,
wszystkich rolników na uroczyste dożynki w nie-
dzielę 4 września 1982 r. na Jasną Górę. Frek-
wencja przeszła najśmielsze oczekiwania orga-
nizatorów.

Wracając do realiów stanu wojennego, należy
zaznaczyć, że nasze społeczeństwo sponta-
nicznie gromadziło się wokół swych kapłanów,
szukając prawdy i pocieszenia.Wilanowski Prałat
trwał dzielnie na stanowisku, a ludzie różnych
poglądów oczekiwali od niego mądrych rad
i zrozumienia. Wychodząc naprzeciw ludziom
zatroskanymo nasząwieś założył wydawnictwo
„Nasz Gościniec”, organizował spotkania z ludź-
mi z opozycji, działaczami nurtów ludowych i Ba-
talionów Chłopskich.

Odlana z brązu tablica upamiętniająca konspi-
racyjną organizację zbrojną Bataliony Chłopskie,
będących częścią Polskiego PaństwaPodziem-
nego, jest wmurowana w zewnętrzną, północną
ścianę kościoła św. Anny wWilanowie.

Upamiętnia żołnierzy Polski Podziemnej walczą-
cych w szeregach tej ludowej organizacji.

Pierwsza ludowa organizacja zbrojna powstała
w czerwcu 1940 r. jako „Chłopska Straż”. Począ-
tek jej miał miejsce wOpatowie kieleckim, gdzie
namiejscowym cmentarzu spotkali się konspira-
cyjni działacze ludowi: Franciszek Kamiński
„Zenon Trawiński”, Stanisław Jagiełło „Szuwa-
ra”, Jan Kaczor „Wiesław”, Władysław Wiejski
„Jaruga” i Jan Staniek „Bystry” powołując do ży-
cia tą chłopską organizację zbrojną. Następnie
już wiosną 1941 r., na wniosekmłodych działaczy,
zmieniono jej nazwę na „Bataliony Chłopskie”.
Głównym terenem działalności organizacji była
Generalna Gubernia i niektóre tereny poza nią
m.in. Wielkopolska. Była największą, po Armii
Krajowej, broniąca głownie ludności wiejskiej
przed terrorem i eksploatacją gospodarczą ze
strony okupanta, organizacją zbrojną. Liczyła
do 170 000 członków. Praktycznie przez cały
okres wojny na jej czele stał komendant główny
gen. Franciszek Kamiński. Bataliony Chłopskie
powstały wbrew Związkowi Walki Zbrojnej, mia-
ły zapewnić środowisku chłopskiemu wpływ na
charakter podziemia oraz stworzyć możliwość
współdecydowania o przyszłym ustroju państwa.
Trzon tej ludowej organizacji stanowili działacze
Stronnictwa Ludowego, ZMWRP „Wici” i CZMW
„Siew”.

Od jesieni 1942 r. dowództwoAK podjęło stara-
nia i rozmowy scaleniowe. Szły one opornie, do-
piero naciski rządu emigracyjnego w Londynie
doprowadziły do podpisania w dniu 30 marca
1943 r. umowy scaleniowej.

Z wielu bitew, walk i akcji przeprowadzonych
przez członków B Ch należy wymienić jedną
szczególną. Było to pozyskanie fragmentów
pocisków rakietowych V-1 i V-2 startujących
z poligonu w miejscowości Blizna. Części tych
pocisków zostały przerzucone do bazy aliantów
wBrindisi weWłoszech, podczas operacji „Most
III”. Główne role podczas tej operacji odegrali
żołnierze pochodzący z B Ch.

Sama uroczystość odsłonięcia i poświęcenia
tablicy Batalionów Chłopskich, mająca miejsce
latem 1986 r., odbyła się w 45. rocznicę powsta-
nia tej podziemnej, zbrojnej organizacji Polskie-
go Państwa Podziemnego. Zorganizowana przez
księdza Bogusława zgromadziła rzesze wiernych,
byłych członków ZMW „Wici”, poczty sztanda-
rowe i działaczy ludowych z gen Franciszkiem
Kamińskim ps. „Olsza” na czele. Mszy świętej
odprawianej na zewnątrz wilanowskiego kościo-
ła, przy ołtarzu polowym, przewodniczył biskup
pomocniczy archidiecezji warszawskiej ksiądz
Zbigniew Kraszewski. Podczas uroczystości
głos zabierał również ksiądz prałat Bogusław,
nawiązując do historii i walki ludzi wsi z oku-
pantem niemieckim, apelując jednocześnie
o jedność ruchu ludowego. Głos zabrał również
gen. Kamiński, który wręczył kilku osobom od-
znaczenia państwowe, m.in. gen. Stanisławowi
Skalskiemu – asowi polskiego lotnictwa.W części
artystycznej wystąpił zespół Koła GospodyńWiej-
skich z pobliskiej Bielawy, w pięknych strojach
wilanowskich, prezentując kilka pieśni ludowych.

Na tablicy odsłoniętej podczas tej uroczystości
widnieją: Krzyż BatalionówChłopskich i Kotwica
Polski Walczącej oraz napis:

ŻYWIĄ I BRONIĄ

PAMIĘCI ŻOŁNIERZY

BATALIONÓWCHŁOPSKICH

REJONU I WILANÓWOBWODU VI B

WARSZAWAPOWIAT LEWOBRZEŻNA

WALCZĄCYCHW LATACH 1940 – 1945

OWOLNOŚĆ I NIEPODLEGŁOŚĆ

POLSKI

Pod spodem znajduje się jeszcze fragment roty
przysięgi zakończony słowami:

TAK MI DOPOMÓŻ BÓG

Świątynia wilanowska została mianowana Koś-
ciołem Garnizonowym Batalionów Chłopskich.

W 1989 r. na probostwie wWilanowie reaktywo-
wano Polskie Stronnictwo Ludowe. Na II Kon-
gresie PSL (wilanowskiego) dniu 11 listopada
1989 r. na prezesa wybrano gen Franciszka Ka-
mińskiego.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.
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Nabożeństwo czerwcowe zostanie odprawio-
ne o godz. 17.00. Po nabożeństwie modlić
się będziemy za zmarłych polecanych w wy-
pominkach rocznych.
Po Mszy św. o godz. 11.30., zapraszamy na
XVII Rodzinny Piknik Parafialny. Przygotowa-
liśmy wiele atrakcji i imprez towarzyszących,
między innymi: warsztaty plastyczne, plener
malarski, animacje przestrzenne, liczne kon-
kursy dla dzieci oraz przejażdżkę kucykiem.
Całą imprezę uświetnią swoimi występami
teatralnymi, wokalno-instrumentalnymi i ta-
necznymi grupy artystyczne z Centrum Kul-
tury Wilanów – dzieci, młodzież i dorośli, któ-
rzy przez cały rok szkolny rozwĳali swoje
pasje i talenty na zajęciach artystycznych
w CKW. Zapewniamy dobre jedzenie z grilla.
Spotkanie członków Kół Żywego Różańca
odbędzie się o godz. 16.00. w Kanonii.
Msza św.w intencji członkówBractwaAdora-
cyjnego zostanie odprawiona w czwartek,
18 czerwca o godz. 18.00.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dziennąmodlitwę różańcową, w czerwcu w in-
tencji: W obronie życia od poczęcia do natu-
ralnej śmierci. Modlitwę w kościele prowadzą
poszczególne grupy parafialne: w poniedzia-
łek o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwar-
tek o godz. 18.30., w piątek o godz. 12.30.,
w sobotę o godz. 7.30., a w niedzielę o godz.
14.00.
Zapraszamy do dzwonnicy na prezentację
malarstwa p. Marty Piekut. Wystawa będzie
czynna do końca czerwca.
W tym tygodniu w środę, 17 czerwca przypa-
da wspomnienie św. Alberta Chmielowskie-
go, zakonnika.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

XVII RODZINNY
PIKNIK PARAFIALNY
14 czerwca 2026 r.
po Mszy św. o 11:30

• warsztaty plastyczne
• plener malarski

• animacje przestrzenne
• liczne konkursy dla dzieci
• przejażdżka kucykiem

• występy teatralne, wokalnoinstrumentalne
i taneczne grup artystycznych
z Centrum Kultury Wilanów.

Zapewniamy dobre jedzenie z grilla.

7.

- GODNE UWAGI -

Modlitwa uwielbienia –
spojrzenie serca ku Bogu

Modlitwa uwielbienia jest jedną z naj-
piękniejszych form modlitwy chrześci-
jańskiej. Katechizm Kościoła Katolickie-
go uczy, że uwielbienie jest modlitwą,
w której człowiek „uznaje najbardziej bez-
pośrednio, że Bóg jest Bogiem” (por.
KKK 2639). W niej wysławiamy Go dla
Niego samego, oddajemyMu chwałę nie
tylko za to, co czyni, ale przede wszyst-
kim za to, kim jest.
Modlitwa uwielbienia pomaga człowie-
kowi wyjść poza skupieniewyłącznie na
własnych sprawach. Uczy patrzeć na
życie w świetle wiary i przypomina, że
centrumwszystkiego jest Bóg, a nie czło-
wiek. Dlatego uwielbienie może rodzić
pokój serca także wtedy, gdy nie
wszystko układa się po naszej myśli.
Człowiek, który uwielbia Boga, uczy się
ufać Mu nie tylko w chwilach radości,
ale również pośród trudności.
Szczególnym momentem uwielbienia jest
Eucharystia. To w niej Kościół jednoczy
się z Chrystusem, który składa Ojcu
doskonałą ofiarę chwały. Każda Msza
Święta jest więc nie tylko prośbą i dzięk-
czynieniem, ale także najpełniejszym
uwielbieniem Boga.
Modlitwa uwielbienia może wyrażać się
w śpiewie, słowach modlitwy, ciszy,
adoracji Najświętszego Sakramentu
czy w prostym akcie serca: „Panie, bądź
uwielbiony”. Jest ona zaproszeniem,
aby w codzienności dostrzegać wiel-
kość Boga i odpowiadać Mu miłością.

Ilona Borek

Intencja Kół Żywego Różańca
14.06.-12.07.2026

Módlmy się za ubogich,

cierpiacych, samotnych

i opuszczonych,

aby zaznali miłosiernego

serca Jezusa

poprzez otrzymaną pomoc.


